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1-szy maja w stolicy minal spokojnie
W i ę k s z o ś ć  f a b r y k  b y ł a  c z y n n a — M a n i f e s t a n c i  n i e  d o p i s a l i

WlARSZAWIA, 2. V. (PAT ). W dniu 1-go 
maja odbył się w stolicy szereg pooh-odów i ! 
wieców robotniczych. Poszczególne organi­
zacje zebrały się na placach miasta, wyzna­
czonych na miejsce zbiórki. Na- Plac T eatra l­
ny przybyły organizacje PPS dawna Frakcja 
Rewolucyjna w liczbie -około 4 i pół tysiąca 
osób z 71 sztandaram i organizacyjnemi, 10-ciu 
orkiestram i i transparentam i. Na Starym | 
Ry-nku o godz. 11,30 zebrali się członkowie 
ZZZ z orkiestrami i transparentam i w liczbie
0- k-oło 2500 osób. Na placu Grzybowskim o 
godz, 11-ej zgromadzili się członkowie PPS 
CKW w liczbie nie przekraczającej 4000 osób, 
do których następnie przyłączył się pochód- 
,,Bu-ndu“, liczący około 2000 osób.

W  pochodzie PPS GKW i ,,Bundu‘‘ brała u- 
idział znaczna iliczb-a kob ie t młodzieży i 
■dzieci, pozatem luźne niezorganizowane gru­
py.

Z miejsc zbiórek wyruszyły między godlz. 
11—12 na miasto pochody, które szły ulicami 
według ustalonej trasy, W czasie trw ania po­
ci' J  u spokói nie został nigdzie zakłócony. 
Nieliczne grupy wy osików ktMministycżnych, 
Które usiłowały dem onstrować przy .zbiegu 

' ic Solnej i Leszna, na widok policji rozbłe- 
się. Pochód członków 'Poalej Sjonu pra-

1- i.y, którzy zgromadzili się na placu Mura-

Pan Prezydent Rzplitej
na uroczystości 3-mciJa

W arszawa, 2, 5, (teł. wł«). W związku ze świę- 
*cm narodowem 3 -maja, wraca ze Spały d1* 
W arszawy p. Prezydent Rzeczypospolitej, aby 
być obecnym podczas rewj-i na Placu M arszał­
ka rhlsudsk-ego

Prezydentowi Lebrun min. 
Barthou złożył sprawozdanie

PARYŻ 2,V, (PA T). iPrezydent Lebrun przy 
-ąl ministra spraw zagr. Barthou, który zd i1 
straw ę z rozmów, jakie odbył z polsk-imi mę­
żami stanu podczas pobytu w Polsce oraz prze | 
k ara ł osobiste zlecenie i pozdrowienia, otrzyma- 
r.,-. od p. Prezydenta Rzplitej Polskiej dla prezy ■ 
ci nta Francji.

Ambasador Chłapowski odbył
rozmowę z min. Barthou

PARYŻ 2.V. (iPAT). W dniu wczorajszym 
nbasader Rzpliitej Polskiej Chłapowski odbyt 
, .,zszą rozmowę z ministrem spraw zagr.

B -.rthou.

Burza gradowa nad Berlinem
Teatr i szpital zalane wodą

Nad Berlinem i. okolicą przeszła niezwykle 
gwałtowna burza gradowa połączona z pioruna­
mi w mieście jak i w okolicy. W kilku dzielni* 
each miast: woda pozatapiala piwnice. Również 
ucierpiały silnie dworce kolejki podziemnej. 
Ruch pieszy i kołowy był zupełnie wstrzyma­
ny. W teatrze ludowym woda wdarła się do 
foyers. Widzowie w popłochu musieli się chro­
ni na galerię. W jednym z wielkich szpitali 
mu.-, .no opróżnić sale parterowe z pow°du za­
lania ich przez wodę. «Straż pożarna yzywana 
była w 900 wypadkach. Alarmujące wiadomo­
ści nadchodzą również z całej prowincji gdz'e 
wichura wyrządziła wielkie spustoszeń^.

nowskim oraz pochód Poalej Si nu prawicy, 
którzy ¿-gromadzili się na ulicy Gęsiej odbyły 
się w spokoju przy nieznaczne] frekwencji.

Większość fabryk 1 zakładów przemysło­
wych była czynna. Tramwaje i autobusy po 
przejściu pochodów wyruszyły na miasto.

Warszawa 2.5. (tel. wł.). Raporty otrzyma­
ne przez władze centralne w Warszawie świad­
czą, że manifestacje pierwszomajowe w całej 
Polsce minęły w zupełnym spokoju. Raporty 
te równocześnie donoszą, że liczba manifestan­
tów, w porównaniu do roku ubiegłego bardzo 
znacznie zmalała.

--- ---- - i 1 1 ---

P ó ł t o r a  m i l i o n a  o s ó b  pod B e r l i n e m  
w dniu narodowego święta pracy

BERLIN, 2. V. (PA I). W dniu 1-go maja 
od samego rana stcdca Rzeszy stała pod zna­
kiem obchodu narodowego święta pracy. W  
ciągu nocy spe; jalne pociągi przywiozły z 
wielu stron Niemiec delegacje, k tóre wzięły 
udział w olbrzymiej manifestacji na polach 
Tempelhof pod Berlinem M iasto udekorow a­
no flagami, transparentami i zielenią. Przed 
południem w parku ludowym w Berlinie od­
był się z lc‘ onganizacyj dzieci i młodzieży, 
k tóre umundurowane zwartymi szeregami d e­
filowały ulicami miasta. -Do zebranych wy- 
słn-di przemówienia kanclerz Hitler oraz mi­
n is te r Goebbels, podkreślając nadzieje, -ja­
kie przywiązuje ruah naro-diowo-sacjalistycz- 
ny do młodego pokolenia.

W  obchodzie na polach TempeLhof wzięło

udział około półtora miljona osób. O godz. 
16 przybył otwartym samochodem, ’Kanclerz 
Hitler, przejeżdżając przez całe miasto wzdłuż 
poczwórnego szpaleru szturmowców, ustawio­
nych na długości około 10 km. Kanclerz za­
jął miejsce na olbrzymiej specjalnie zbudowa­
nej trybunie. Obok kanclerza zajęli miejsca 
członkowie rządu i korpus dyplomatyczny. 
W) loży prasowej zarezerwowano specjalnie 
miejsce d la  bawiącej w Berlinie -wycieczki 
dziennikarzy polskich, Do zebranych wygło­
sił dłuższe przemówienie kanclerz Hitler.

W czasie manifestacji nad polami Tempel- 
hof krążyły liczne eskadry samolotow. Z. po­
wodu silnego upału zdarzyło się przeszło 2000 
wypadków omdleń.

6 0 0  czołgów  i 800 sam olotów
Pokaz na paradzie wojskowej w Moskwie

MOSKWA. PAT. Tegoroczna parada 1- 
inajowa przewyższała rozmiarami wszystkie do­
tychczasowe rewje wojskowe w Moskwie.

Wzięły w niej udział oddziały wojskowe i 
przysposobienie wojskowe w liczbie około 30 
tys. ludzi z, górą 60 czołgów. W paradzie wz:ę- 
ło udział 3300 umundurowanych członków au­
striackiego Schuitzbundu, którzy niedawno wy­
emigrowali z Austrji do Rosji Sowieckiej.

Powszechną uwagę zwróciła obecność Dyir.i ■ 
trowa, stojącego na parapecie mauzoleum Leni­
na obok Stalina, Kalinina i Mołotowa.

Przed rewją komis-anz Woroszyłow wygłosił 
przemówienie, w którem wskazał na wspaniały 
rozwój czerwonej armji oraz na sukcesy ZSRR 
w dziedzinie poli-tyki zagranicznej, wskazując, 
w pierwszym rzędzie na unomnowanie stosun­

ków z sąsiadami zachodnimi i nawiązanie sto­
sunków ze Stanami Zjednoczonemu Woroszy­
łow oświadczył, że w roku uh. ZSRRR ukończył 
proces- organizacji swoich stosunków ze świa­
tem ńiebolszewickim.

Specjalny ustęp Woroszyłow poświęcił przy­
jaźni sowiecko-tureckiej z okazji obecnej na 
placu tureckiej delegacji wojskowej. Mówca 
wymienił również szereg aktów dyplomatycz­
nych, zawartych w ciągu ostatniego roku pracz 
rząd sowiecki, mających na celu konsolidację 
pokoju, przytem zaaatakował rządy, prowadzące 
politykę agresywną. Woroszyłow zakończył za- 
pt wnleniem, że ZSRR zachowa niewzruszone 
pokojowe stanowisko będąc całkowicie w po­
gotowiu do obrony na wypadaek napaści.

i— — — —i -----------

B o m b a  ł z a w i ą c a  n a  z e b r a n i u
Jeden  z po lic jan tów  z m a rł na udar serca

PARYŻ 2,V (PAT). Federacja republikańska 
Anigers zorganizowała zebranie, na którem  

przemawiało kilku deputowanych. W czasie ze 
brania z tłumu rzucono bombą łzawiącą. Zmusi­
ło to pu;bH,czność do opuszczenia sali. W ycho­
d z ą c y c h  zaatakowali manifestanci lewicowcy. Po­
licja i żanda-rmerja interwenjowala. Wywiąza­

ła się utarczka między manifestantami a policją; 
podczas utarczki zraniono komisarza policji i je ­
dnego policjanta. W  czasie rozpędzania manife­
stantów zm arł nagle jeden z policjantów praw­
dopodobnie na udar serca. -Policja zaaresztowała 
kilkunastu manifestantów.

£)o naszych 'Czytelników!
Z  powodów od nas niezależnych), a mianowicie porzucenia  

pracy p rze z  pracowników Pom orskiej Drukarni Rolniczej, pism a  
nasze m ogły ukazać się dopiero dzisiaj, w zm niejszonej obję­
tości.

P rzeprasza jąc  naszycb  P- T. Czytelników za  krzyw dzącą  
Jeb i nos przerw ę, spowodow aną siłą  w y ższą  - nadmieniamy, 
że  w najbliższych ju ż  dniacb sta ra ć  się będziem y wyrównać  
stan  do tychczasow y i obecny p rze z  zw iększoną objętość nume­
rów i boga tszy  m aterja ł redakcyjny.

W ifdannicim o.

Marsz. Piłsudski w Wilnie
W ILNO, 2. V. (tel. wł.). W czo ra j o godz. 

18.45 pociąg iem  osobow ym  p rzyby ł do 
W ilna P an  M a rsz a łe k  P iłsudsk i w  to w a ­
rzy stw ie  p łk . dyplom . S trz e le c k ie g o  i p p łk . 
dyplom . G iab isza .

N a dw orcu  w ileńskim  p o w ita li Paina 
M a rsz a łk a ; w o jew oda wilk-ński Jaszczołt:, 
w icew o jew o d a Ja n k o w sk i, re k to r  u n iw er­
sy te tu  S tefan a  -Batorego prof. S tan iew icz , 
p rez y d e n t m ias ta  M aliszew sk i, g e n e ra ło ­
w ie S-kw arczyński i G odziejew ski, p łk . dy ­
plom . iP rzy ja łkow sk i o raz  dow ódcy  p u ł­
ków  I dyw izji legjonowej;.

P a n  M a rsz a lek  po p rzy w itan iu  się z obec­
nym i u d a ł ,się do p a ła c u  rep rezen tacy jn e­
go, gdzie zam ieszkał.

Audiencje u min. Becka
WARSZAWA, 2. V. (tel. w}.). P minister 

spraw  zagranicznych Józef Beck przyjął w  
dniu 1 maja kolejno na audijencjach: posła 
Rumunji Ca-derę, posła Jugosławii Lazarewi- 
cza i an basadóra Stanów Zjednoczonych 
Ameryki Północnej, p Cudahy.

Delegarja notek?? w drodze do 
Estonii

Dnia 3 maja do stolicy Estonji, Tallina, przy­
bywa delegacja polska, składająca się z p re ­
zesa Bezpartyjnego Bloku płk. W . Sławka, mi- 
r, stra opieki społecznej dr. St. Hubickiego, m ar­
szałka senatu p Wł. Raczkiawicra, ppłk 
W. Rusina. Delegacja polska będzie gościem 
towarzystw zbliżenia estońsko-polskiego,

Delegacja polska spędzi w Estnoji 3 dni, 2 
Unii w Tallinie i 1 dzień w Tartu.

Biskup w przebraniu wieśniaka
przybył z Sowietów do Warszawy

Warszaw3̂  2. 5. (tel. wł.). W sana-tonjum 
Sióstr Elżbietanek w Warszawie obecnie na ku­
racji po powrocie z Rosji, ks. biskup Antoni 
Małecki, b, administrator apostolski archidje- 
cezji mohylowskiej.

Ks. biskup Małecki przybył do Warszawy 
w przebraniu wieśniaka rosyjskiego, z ogrom­
nym zarostem przeyezem ubranie jego składało 
się tylko z łachmanów, imitujących spodnie 
i kurtkę i podartych butów. Ks. biskup Ma­
łecki liczy obecnie 73 lata, i przebywał przez 
ostatnie kilka lat na zesłaniu w głębokiej Azji, 
wśnód dzikich Burjatów.

Stan zdrowia ks. biskupa Małeckiego jest 
bardzo ciężki.

Tysiąc lekarzy zagranicznych
przybędzie do Polski

WARSZAWA 2 V. (teł. wł.). 4, 5 i 6 wrze-  
śnia odbędzie się w W arszawie międzynaro­
dowy zjazd przeciwgruźliczy. Obserwując 
irekwiencję n-a poprzednich zjazdach między- 
narodowych, spodziewać się należy, (że w 
związku z wrześniowemi obradami odwiedzi 
Polskę około tysiąca lekarzy zagranicznych. 
Obradom przewodniczyć będzie dr. E. P ie­
strzyński.

Układy konwersyjne
WARSZAWA 2. V. (tel. wł.). Odbyły się 

obrady Komitetu Konwersy-jnego pod prze­
wodnictwem p prezesa Stamirowskiego. Ko­
mitet zatw-ierdził 3.400 układów na ogólną su­
mę 3 mil jonów złotych. Ogólna cyfra zawar- 
>vch jub układów wynosi 3,000,000 i opiewa na 
sumę 56 ipół miljona złotych.
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Sensacyjny proces londyński
Ja k  fałszow ano angielskie papiery w artościow e?

Londyn 2. 5. (PAT). W ciągu wtorkowej 
rozprawy o fałszerstwo angielskich papierów 
¿.-kończono przesłuchanie oskarżonego Popiel­
ca. Rzecznik oskarżenia przedstawił Popielco­
wi list, pisany po polsku na blamkiecite fir­
mowym z podpisem ,Popielec‘‘. Oskarżony o- 
świadoza, że listu tego nie pisai oraz że podpis 
jego został sfałszowany. Na żądanie rzecznika 
oskarżony Popielec składa na blankiecie dwu­
krotny swój podpis. Porównanie podpisów wy­
padło na korzyść Popielca, który zeznaje, że 
konfident Markham kilkakrotnie bywał w jego 
biurze w Warszawie i pisał różne swoje listy. 
Popiełec przypuszcza, że przedstawiony mu 
list napisał Markham, który najwidoczniej ze­
brał z jego biiuirka stary blankiet firmowy. 
Oskarżenie wycofuje wkoueu dokument z rze­
komym podpisem Popielca.

Skolei zeznawał drugi oskarżony żyd Turek.
Zeznaje on w żargonie. Turek oświadcza, 

że jego znajomy niejaki Rosenberg przedstawił 
mu Lejzora Mainkhama, którego przezwano 
„angielskim rabinem“ . Markham zaproponował 
Turkowi przewiezienie do Anglji bekonów Tu­
rek zgodził się pojechać do Londynu celem na­
wiązania stosunków handlowych, jednakże kon­
sul angielski odmówił mu wydania wizy. Wów­
czas Markhajn* wziął paszport Turka, Tegoż 
dnia wieczorem Mauikham zwrócił Turkowi 
paszport z wązą angielską. Turek wyjechał z 
Warszawy razem z Markhamem. W Berlinie 
przyniesiono Markhamowi trzy duże walizki. 
Na dworcu w Hawrze Markham przedstawił Tur­
kowi swojego wspólnika Mack Kaya. Po przy­
byciu na dworzec w Londynie Markham po­
żegnał się z Turkiem, twierdząc, że jest zmę­
czony i musi udać się do żony. Turkiem zao­
piekował sij Mack Kay, który odwiózł go i 
Popielca do hotelu , Imperjal* ‘ i obiecał i«*, 
że ulokowane w walizkach Markhama rzeczy 
Tumka dostarczy mu popołudniu.

Następnie zeznawał oskarżony Najmark 
który oświadczył, że parę miesięcy temu na * 
londyńskich targach końskich poznał niejakie­
go Georgea Mack Kaya a następnie jego wspól­
nika Markhama. Markham często przebywał 
w Polsce i wspominał, że samb za pojechać 
do Polski, aby odwiedzić tam rodziców, miesz­
kających rzekomo w Bełhatowia. Gdy. Najmark 
po kilku .tygodniach .pobytu w Anglji zamie­

rzał powrócić do Polski. Mankham oświadczył 
mu, że również wybiega się do Warszawy i po­
jechał z nim razem. Po przybyciu do Warsza­
wy Markham zamieszkał u Najinarka i przez 
kilkadziesiąt dni nocował w jego gabinecie. W 
tym czasie Markham, według przypuszczeń 
Najmarka, podłożył mu fałszywe znaczki. W 
chwili wyjazdu z Warszawy, Mankham zapro­
ponował Najmarkowi, aby pozwolił mu włożyć 
swoją garderobę do jego walizek i że zabierze 
je ze sobą. Oskarżony twierdzi, że odtąd już

swoich walizek nie zobaczył i żo Markham 
przełożył rzeczy Najinarka do walizek, w któ­
rych, znalazł fałszywe znaczki. Najmark twier­
dz^ że Markhamowi pożyczył w Warszawie 
800 złotych, który obiecał to pieniądze zwrócić 
mu po przybyciu do Londynu. Markham wpi­
sał do notesu Najmarka potwierdzenie odbio­
ru tej sumy. Na pytanie czy pokwito- 
pokwitowanie znajduje sęi w jego notesie, os­
karżony odpowiada twierdząco, i prosi, aby mu 
okazano jego notatnik. Notatnik zostaje Naj­
markowi okazany i wówczas Najmark, przeszu- 
kaVszy cały notatnik z najwidoezniejszem zde­
nerwowaniem, woła, że policja wydarła z notat­
nika kwit Markhama. Oskarżony podnosi głos 
i zarzuca detektywom Scotland Yardu, że pod­
rzucili mu fałszywe znaczki, a obecnie wydar­
li z jego notatnika pokwitowanie Mankhama.

Obrady Rady Gospodarczej 
Małej Ententy

Drulga sesja Rady Gospodarczej Małej En 
tenty  rozpoczęła swoje obrady. Otwierając (po­
siedzenie Rady. Titullescu wygłosił przemó- 
w c-nie. podkreślając doniosłość prac. ma. 
jących doprowadzić do , praktycznych re- 
zii* 1 tatów oraz do ostatecznej realizacji 
wspólnoty gospodarczej państw  Małej Enten- 
>.y Prace te mieć będą również na celu 
t>, ższe zbadanie stosunków handlowych 
między trzema państwami i wzmożenie wy­
miany towarowej. Minister podkreślił do­
niosłość polityczną, jaiką posiadają obecne 
zagadnienia gospodarcze. Europa środkowa 
musi wyjść z marazmu gospodarczego, w k tó ­
rym się znajduje od szeregu lat. Może to być 
dokonane jedynie wspólnym wysiłkiem, który 
będzie skuteczny tylko wtedy, gdy - Europa 
środkowa nie będzie się dzielić na rywalizują­
ce ze soibą ugrupowania

Rokowania handlowe z Hiszpania 
nie wróża pomyślnego zakończenia

W arszawa  2. 5. (PAT). Donoszą z Madrytu, 
że polsko hiszpańskie rokowania traktaku han- 
dow ego weszły w stadjum  krytyczne.

Istnieje mała nadzieja na ich pozytyw ne za­
kończenie. Gdyiby rokowania te  uległy zerwa­

li u, obecnie obowiązująca konwencja handlowa 
trwać będzie jeszcze do końca lipca b r. Na- 
k ży  się spodziewać, że w tym  okresie zawar­
ty  zostanie nowy układ, gdyż w przeciwnym 
razie, począwszy od ostatnich dni lipca, na­
stąpiłby między obu krajami stan beztraktato 
wy

Premier Finlandii złożył prywatna 
wizytę prem. Jedrzejewiczowi
W arszawa  2. 5. (PA T). We wtorek rano 

przybył prywatnie do Wairszawy prezes ra­
dy ministrów Finlandii p- To8vo Kivimaeki, 
udając się w sprawach osobistych dc jednej 
ze stolic europejskich. W godzinach przedpo 
¡¿dniowych prem jer Kivimaeki złożył prywatna 
wizytę p. prerojerowi Jędrzejowiczowi.. O g 
12 p. premjcr Jędrzejewićz rewizytował puem- 
jera Km m aeki w apartamentach poselstwa fin- 
h.ndzkiego

Na zawody do Francji
W arszawa, 2. 5. (PAT). Ligowa drużyna 

lwowska „Pogoń“ rozegra pierwszy swój meciz 
we Francji w Lille iz zawodowym mistrzem 
Francji ,,0!impique Lillois“.

W  ubiegłą niedzielą w Warszautie na Okęć ad'-konano uroczystego poświęcenia nowego cy ­
wilnego portu lotniczego.

Dyrektor Krzyw oszew ski skazany
za złośliwe niewypłacenie poborów na 3 miesiące bezwzgl. aresztu

WAJłSZAWA, 2,5. (tel. wL). W Stargstw^ 
Gnodzkiem w AYlarszawie śdbyła się wczoraj 
rozprawa przeciwko p. Stefanowi Krzywoszew- 
skiemu, b. dzierżawcy' warszawskich teatrów 
miejskich. Krzywoszewski oskarżony został 
przez zespól artystów Teatrów: Narodowego, 
Letniego i Nowego o złośliwe niewypłacenie 
poborów w kwocie dwudziestu kilku tysięcy 
złotych.

Wczoraj popołudniu zanudt wyrok, na mocy 
którego p. Stefan Krzywoszewski skazany; zo­
stał na 3 miesiące bezwzględnego arestu.. W 
krótkich motywach wyroku podkreślono, że 
fakt złoś iwego. niewypłacalna poborów artys­
tom, mimo otrzymania na ten cel odpowiednich 
subwencyj, został p. Krzywoszetwskiemu udo­
wodniony. t ; S J ■

Cztery roczniki rezerw y na ćwiczenia
Rozkazem M. S. W ojsk, zostały zarządzone 

,v roku 1934/35 ćwiczenia podoficerów i sze­
regowców rezerwy.

Do ćwiczeń powołane będą roczniki: 1910, 
1‘.08, 1906 i 1903, a mianowicie: z rocznika 1910 
podoficerowie, st. szeregowcy i szeregowcy z 
lotnictwa, balonów i łączności.

Z rocznika 1908 — podoficerowie, st. sze­
regowcy i szeregowcy z piechoty, kawalerji, ar- 
tylerji, aeronautyki, saperów, żandarmerji, bro­
ni pancernych, łączności, służby uzbrojenia, i 
służby zdrowia, służby indendentuzy. taborów | 
i marynarki wotenniej.

Z rocznika 1906 i roczn. 1903: podoficerowie
i st. szeregowcy absolwenci szkoły podoficer­
skiej piechoty, kawalerji, artylerji za wyjął 
k:em motorowe: ibrarii pancernych, służbv 
uzbrojenia, służby zdrowia, służby ¡ntendentu- 
ry, taborów i marynarki wojennej.

Wszyscy podoficerowie i szeregowi, którzy 
i-.-ają odbyć ćwiczenia otrzym ają ze swych P. 
K U. imienne karty powołania.

■Szczegóły dotyczące ćwiczeń, przesunięć ter- 
n:-nów. odroczeń i t. d. podane są w obwiesz­
czeniach rozplakatowanych we wszystkich mia­
st? ch i wsiach.

H łodzi narodowcy ze Lw ow a
wysunęli programową tezo: praca dla dobra państwa

Lwów 2. 5. (tel. wł.). W niedzielę 
odbyło się we Lwowie zebranie człon* 
ków i sympatyków secesyjnej organi* 
zacji Stronnictwa Narodowego, na któ 
rem prezes dziellnlicy tej organizacji p. 
Klaudjusz Hrabyk wygłosił odczyt o 
zadaniach i celach nowego związku.

Zasadnicza teza programu secesjo* 
nistów głosi, że naczelnym organem 
jest państwo, któremu podporządko*

wuje się wszystkie cele, a jedynym ty* 
tulem do praw publicznych — praca.
Wpływy żydowskie powinny być z ży* 
cia polskiego wyeliminowane.

Hrabyk w czasie swego przemó* 
wienia podkreślił, że zwolennicy no* 
wej organizacji łączą się w pracy dla 
dobra Rzeczypospolitej z żołnierzam, 
którzy walczyli o byt Niepodległej Pol 
sk.i

Coraz gorzej w stron. Narodowem
Rozłam w endencji w Poznaniu pogłębia się 

R?da Okręgowa ¡Stronnictwa Narodowego potę­
piła zarówno Związek Młodych Narodowców 
jak i t. zw. Stronnictwo W ielkiej Polski. W  po­
wziętej uchwale władze endeckie zapowiedzia­
ły, że w stosunku do jednostek nielojalnych... 
wysnują wnioski stanowcze.

Poseł Piestrzyński, dotychczasowy zastępca 
naczelnego redaktora ,K u r jera Poznańskiego", 
?. sen. Seydy, jak również i korespodent ber­

liński tego pisma p. Drobnik zostali zwolnie- 
n ze swoich stanowisk. N ad obu tymi przedsta­
wicielami „młodych“ jak i nad posłem oia- 
hiem ze Lwowa miał się odbyć sąd partyj­
ny w W arszawie.

Te „wyklinania“ młodych jak sądy partyjne 
'rie wiele już skachowanej endecji ponio- 
ga

Sromotna kieska Korfante 10
N a Górnym Śląsku Stronnictwo Kor -tego 

Kińczy się fatalnie. W całym szeregu miejsco­
wości utworzona Koła Zjednoczenia Chrześci­
jańsko-Społecznego. W Katowicach w skł i Ko­
mitetu Organizacyjnego Zjednoczenia wszedł m. 
,n ibrat obecnego Prymasa Poiski Ks. Kardy- 
iif ła Hlonda.

Wałcza miedzy sobą Stron. Lud.
W Stronnictwie Ludowem tarcia wewnętrzne 

¿.icgniają się w dalszym ciągu. Grupa członków 
wydala odezwę skierowaną przeciwko osobom 
wchodzącym w skład (władz naczelnych tego 
stronnictwa. W odezwie zaatakowano ostro po­
da Wronę.

0 10 tysięcy bezrobotnych mniej
Warszawa, 2.5. (tel. wł.). Na 28 kwietnia, 

wedle obliczeń państwowych urzędów pośred­
nictwa pracy, na obszarze Rzeczypospolitej
1 czba bezrobotnych zmniejszyła się o przeszło 
10.000 osób i wynosi obecnie 363.146 osób.

Awanse urzędnicze
Awanse objęły z dniem 1-ym maja r b. o k o ­

ło 15.000 urzędników. Największa liczba awan- 
iiw  przypada na niższe gruipy uposażenia, a 
w. anowicie od grupy 7-ej do 9-ej. Na terenie 
Warszawy awansowano około 14 proc. ogólnej 
liczby obecnych awansów, reszta — a więc 
około 86 proc. awansów przypada na prowincję 

Należy przypomnieć, iż ogółem grup uposa­
żeniowych jest obecnie 12-cie i awanse objęły 
wszystkie niższe grujpy tak, że poważna liczba 
('inkesjonirjuszów najniższej — 12-ej grupy płac 
zostata awansowana do Ll-ej grupy.

Trzy spotkania Legji ze szwedz- 
kiemi tennisistami

Warszawa 2. 5. (PA T).. We wtorek przy­
ty li do Warsizawy szwedzcy tenisiści Schroeder 
•• Stichanimer, którzy poczynając od czwartku, 
•: zegrają trzy  spotkania z  tenisistami Legji. W 
c-wartek dn. 3 maja o godz. 15 Tloczyński spot­
ka się ze Stichammerem  a W ittman ze Schroe­
derem. Dnia 4 maja w piątek o godz. 16 spotka 
v e  para Schroeder—iSttchammer z parą polską 
?: awdopodobnie w doublu będą grali bracia 
Stolarowowie. W  sobotę dn. 5 m aja o godz. 15.30

: W ittman—Stichamaner.

Nabożeństwa majowe
„Polskie iRadjo' w maju nadawać będzie co 

robotę tak jak co roku trąd cyjne w Polsce na- 
b -żeństwa majowe. Nabożeństwa te nadawane 
bi‘dą o godz. 18-tej z Częstochowy i Wilna.
Filia 12, 19, 26 m aja będą mogli radjósłucha- 
cze wziąć udział w modłach odbywających się 
p zed cudownym obrazem Matki Boskiej Czę­
stochowskiej, zaś ;w dn. 5 maja przed ob rażeń / 
Matki Boskiej -Ostrobramskiej w Wilnie

Wydobywanie dokumentów z ZSSR
Min. Spraw Wewn. zdecydowało w poro­

zumieniu srAlin. ¡Spraw. Zagr,, że osoby, s ta ra ­
jące się o wydobycie dokumentów dla celów 
prywatnych, winny ¿w racać się bezpośrednia 
do Konsulatu Rzeczypospolitej Polskiej w ZSSR 

Za wydobycie dokumentów zostały ustano­
wione pewne opłaty w walucie zlotowej, które 
wynoszą od 32 do 100 zł., w zależności od ro ­
dzaju dokumentu.

W przypadkach ubóstwa należy do podania 
dołączyć zaświadczenie właściwej władzy adL 
ministracyijnej o 6tanie majątkowym petenta.

Adresy Konsulatów R. P.:
W Moskwie — W ydział Konsularny Posel­

stwa R, iP. w Moskwie ul 3-cia Mieszczań­
ska 32/34. W Charkowie — Konsulat Gene­
ralny ul. Rakowskiego 15. W! Kijowie — ul. 
iLiebknechta 1 W Leningradzie —- Konsulat ul. 
MabieTeżnam Krasnow-o F łota 14. W Mińsku— 
Konsulat Generalny ul. Sowieckaja 84. W  Ty- 
filisie — Konsulat Generalny ul. Korganowska 
24.

Uzupełnienie polsko-czeskiej 
taryfy komunikacyjnej

Z dniem 1 maja b. r. wszedł w życie do­
datek Hi do polsko-czechosłowackie taryfy 
dla komunikacji z portam i morskiemi, zawie­
rający cały szereg uzupełnień i zmian tej ta 
ryfy. Do obszaru ważności tej taryfy — po za 
dotychczas objętemi — włączono 16 dakżych 
stn-cyj- czechosłowackich. iPozatem zniżono 
stawki opłat przewozowych na niektóre towa­
ry-
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na pokładzie S .S . „Kościuszko“Książe-dezerter
Przed kilkoma doaami powrócił do Gdym <z 

dalekiej wycieczki do Wysp Kanaryjskich statek 
,Kościuszko". Na pokładzie jego wśród 420 wy­
cieczkowiczów znajdował się zagadkowy pad 
sażer, budzący dziś ciekawość całej Gdyni

Dzieje tajemniczego pasażera sta tku  „Koś­
ciuszko" przypominają powieści W allace’a.

Znikniecie pasażera w Casablance
W śród pasażerów, którzy przed trzem a ty ­

godniami wyruszyli ¡po słońce do mórz połud­
niowych, znajdowało się wiele wybitnych oso­
bistości, wiele głośnych nazwisk.

W, tłumie mniej znanych nazwisk znajdował 
się niejaki pan Jan  Nowicki, Znali go dobrze 
na statku Przygodnym znajomym podróży opo­
wiadał nieraz, że jest porucznikiem marynarki 
wojennej, że po przebyciu ciężkiej choroby spę­
dza swój urlop zdrowotny na pokładzie ^Koś­
ciuszki".

W rozmowach Nowicki wspominał nieraz o 
tem, że marzy o przygodach w walkach z  A ra­
bami, że znudziło go bezbarw ne życie lądu 
europejskiego j, że .darzeniem jego są ¡krwa­
we harce awanturniczych oddziałów Legji 
Cudzoziemskiej.

¡Mijały dni pięknej beztroskiej podróży. Pew ­
nego dnia „Kościuszko", zbliżywszy się do 
brzegów marokańskich, zarzucił kotwicę w 
porcie Casablanca.

W ycieczkowicze wyruszyli na zwiedzanie 
miasta. W ieczorem tłumy ich wesołami gru­
pami powróciły na pokład. W chwili, gdy 
sta tek  opuszczał wybrzeże M arokka, ktoś z 
podróżnych, będących nieraz w towarzystwie 
Nowickiego, zauważył, że niema go na stat­
ku. Zainteresowany w tej sprawie kontroler 
kart pasażerskich oświadczył, iż dobrze p a­
mięta, jak kontrolował kartę Nowickiego przy 
wpuszczaniu na sta tek  powracających z lądu 
pasażerów. Jednak wieczorem koją Jana No­
wickiego pozostała pusta.

Dezerter z Legii Cudzoziemskiej
Tymczasem służba okrętowa zauważyła w 

tłumie podiróżnych nteznanego pasażera, k tó ­
rego nikt przedtem  nie widział.

Był to  młody człowiek, ¡chłopiec prawie, 
dość przyzwoicie ubrany, który błąkał się 
z kąta w kąt, n ie  mając widocznie w asnego 
miejsca na siaiKu ¿ażąaano ku j »ajern- 
niczy młodzieniec pokazał kartę lasażerską 
sta tk u  .Kościuszko". K arta ta  wystawiona 
była ¡aa nazjwisko Jana Nowicki» to

Zaprowadzono go do komenda ta „Koś­
ciuszki", kapitana Borkowskiego, vobec któ­
rego tajemniczy pasażer stwierd ił, że nazy­
wa się Maksim Rostow. ma lat 21 iest emi-

Według doniesień prasy marokańskiej w 
dniach tych opuścić miał port okręt am ery­
kański, udający się do New Yorku.

Ijecz wiadomości ¡prasy ¡marokańskiej o 
odejściu sta tków  są  zwykle zmyślone, by w 
błąd wprojwadzić dezerterów  z Legji. O tem 
Rostow nie wiediział. Zakupił cywilne ubra­
nie i miał nadzieję, że lada chwila ¡przybędzie 
statek  amerykański. Zadzwonił do biura linji 
okrętowej i ku przerażeniu swemu dowiem 
dział się, ze sta tek  przyjedzie dopiero za ty­
dzień.

Tydzień w cywilnym ubraniu po przekro-

¡Gdy błąkał się w pobliżu statku, podiszedł 
do niego jakiś młody człowiek, k tóry  w trak ­
cie rozmowy zaczął dopytywać się o Legję 
Cudzoziemską. Mów,ił że chce się zaciągnąć 
do jej szeregów, tłumacząc decyzję niemoż 
nością powrotu do ¡Polski, gdzie czeka go sąd 
za jakieś grzechy młodości Powiedział, że 
ukrywa się pod nazwiskiem Jana Nowickiego 
i, że prawdziwe nazwisko jego brzmi Nisson.

W reszcie zaproponował odstąpienie 'karty 
,j i „Kościuszkę" MO franków jako rów ni- 
ważnik za ten dokum ent i płaszcz zakończyły 
transakcję i po chwili wraz z falangą pow ra­
cających na sta tek  wycieczkowiczów, wszedł 
nowy pasażer, który w tłumie kontrolowanych 
pasażerów wylegitymował się kaTtą Jana No­
wickiego.

Młody więzień gdyńskiego aresztu prewen­
cyjnego robi sympatyczne wrażenie. Niewia­
domo czy mitra Rurykowiczów zdobi istotnie 
herb zagadkowego dezertera, me ulega jed­
nak wątpliwości, że pochodzi z najlepszego 
środowiska. W łada doskonale nietylko o, 
czystym językiem, rosyjskim, ale również an-

czonym urlopie i to w dodatku przez żołnie­
rza odkomenderowanego do sztabu dla pracy 
fotograficznej, mógł się zakończyć sądem po­
lo wym.

Nieudana próba dos tanina się na statek duń­
ski jeszcze bardziej pogłębia obawę przed 
surową karą wojskowego; trybunału. Przie- 
cłcdzając się bezradnie po porcie zauważył sto­
jący przy nadbrzeżu statek  o nieznanej biało- 
czerwonej banderze. Nazwa „Kościuszko" 
przypomniała mu opowiadania o walkach po­
wstańców polskich.

gielskim, niemieckim i francuskim.
Jego język francuski nie jest ¡językiem wy­

uczonym we Francji, mimo charakterystycz­
nych naleciałości ¡przypadkowego poznania 
olbcej linowy W idać, ż e  to język, którym  
włada od dzieciństwa, który ma w  sobie tę 
nieco starośw iecką czystość francuszczyzny, 
jaKą mówiono w Rosji k tórej nie potraf'la 
zniekształcić żołnierska gwara legjonistów.

Jako powód ucieczki z domu rodziców, Ro- 
siow podaje wstręt do stosunków panują­
cych wśród emigracji rosyjskiej.

¡0 traktowaniu go przez funkcjonariuszy po­
licji gdyńskiej mówi ze wzruszeniem. Z tak 
kulturalnem  obejściem nie spotykał się w Le­
gji Cudzoz,emskiej.

Niewątpliwie śledztwo wyjaśni, kim jest 
miody wykolejeniec i czy wśród przytrzym a­
nych wywrotowców i mętów portowych, osa­
dzonych w areszcie policyjnym Gdyni, znaj­
duje się rzeczywiście przedstawiciel jednego 
z najstarszych rodów  arystokratycznych R u­
rykowiczów, młoda ofiara wojny i rewolucji— 
Książę Łabano(w-Ros(tojwskij.
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Sklep fabr. Gdańsk, Tttpfergasse 11.

Tranzakcja z Janem  Nowickim

grantem rosyjskim n dezerterem  z 4 pułku Le­
gji Cudzoziemskiej, w której był starszym sze­
regowcem.

(Po kilku dniach pobytu na pokładzie „Koś­
ciuszko“ młody dezerter ¡przyznał się, że na­
zwisko Rostow jest jedynie jego l<gjonowym 
pseudonimem.

Ojciec jego był oficerem gwardii carskiej, 
emigrantem, który po długich tułaczkach po 
obcych krajach osiedlił si? wreszcie w ¡No­
wym Jorku, M łody Rostow, mówiąc o ojcu, 
wymienił stare injaz,wislk|o arysł., tracji rosyj­
skiej, zdobiące jedną z czołowych stronic „zło­
tej księgi szlachectwa“ ; Książę i,ohanow-Ro- 
stofwskij.

Sam olot w ojskow y z Grudziądza
runął do Wisły w okolicy Nowego

W poniedziałek, dn. 30 kwietnia w godzinach 
popołudniowych samolot wojskowy w Grudzią­
dzu odbywał lo t służbowy w kierunku północ­
nym. Około godz. 15, kiedy samolot, sterowany 
przez pilota chorążego Jurka  z kpt. Pokornym  
j ¡¡ko obserwatorem, przelatywał nad Wisłą w po­
bliżu Trylu pod Nowem, z niewiadomych ; do­
tąd nieustalonych przyczyn motor przestał dzia- 
:nć, wskutek czego samolot runął do W isły. Ka-

astrofę zauważyli okoliczni mieszkańcy, którzy 
pośpieszyli nieszczęśliwym z pomocą. Pilota 
Jurka zdołano wyciągnąć z wody i uratować 
kj t. Pokorny natomiast zginął, gdyż został 
w międzyczasie porwany nurtem  wiślanym 
Zwłok tragicznie zmarłego lotnika dotychczas 
:.ie odnaleziono. Samolot wydobyto z ¡wody 
i przetransportowano do Grudziądza

li) f u l f t u  wierszacñ
W e Liwowie popełnił samobójstwo właściciel 

zakładu pogrzebowego Ju ljan  Ku.kowski. Kur- 
kowski zamknął się na noc ¡w magazynie trumien 
i ¡zatruł się gazem świetlnym.

* * *
Ang-lja wprowadza ograniczenie importu jaj 

do W . Brytanji, w okresie od 15 marca do 14 
września b, r.

•

¡Ostatnio ¡bawił w Łodzi ; był gościem Łódzkiej 
¡zł y P:, zemysl o wo-H a nd lo wej minister pełno- 
n ocny Persji w Warszawie p. Nadir Mirza 
/».rasteh. Pobyt ministra pełń. Persji s o 
w związku z pracami nad rozwojem stosunków 
handlowych polsko-perskich. Już początki zosta­
ły zrobione, gdyż pe.sk i Monopol Tytoniowy 
całkowicie ¡swe zapotrzebowanie na gilzy pokry­
wa w Polsce.

•

Wiceminister opieki społecznej dr Kazimierz 
D ich wyjechał w dniu 30 ub. m. do Rzymu, 
gdzie weźmie udział w międzynarodowym kon-
g'esie w sprawach ubezpieczeń społecznych.

*

Cztery rodziny polskie, k tó -e  wygrały ostatnio 
pa krajowej loterji francuskiej poważną sumę 
Tunjona fr. fr„ zamierzają opuścić osiedle gór- 
r. cze Vieux-Conde i nabyć nieduże posiadłość: 
z emskie.

*
W wielkiej dystylarni „Old ¡pepper“ w Lex­

ington (Stany Zjednoczone) wybuchł gwałtow­
ny pożar, który strawił zapasy whisky na sumę 
zgórą 4 i pół miljonów dolarów. Pilnujący dy- 
styłam i stróż nocny zginął w płomieniach.
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Gdynia
Nowy Zarząd Z w. Ekspedytorów 

Portowych
Na zebraniu uzupelniająccm Gdyńskiego 

Związku Ekspedytorów Portowych dokonana 
v-yboru nowego Zarządu, ws kład którego weszli 
następujący panowie: konsul Lucjan Byszkow- 
ski — ¡prezes, dyr. Marsza! ¡(Bergenske) jako 
w. ceiprezes, oraz ,pp. Mucha, Temipel, P o Hak, 
Żegiestoiwskt i Minkiewicz, jako członkowie.

Osady Samodzielne
Prace parcelacyjne w okresie najbliższych 

pięciu lat mąją być ¡przeprowadzony na ob- 
srnrze, wynoszącym Łącznie 625.200 hektarów. 
2', tej ilości 225.000 hektarów  przypadnie na p a r­
celację państwową, a 400,000 hektaróiw na pry­
watną.

W  roku 1934 jeszcze będzie rozpacelowa- 
ny obszar 94.500 hektarów, w z. 1935 — 121 000 
h,.„ w r. 1936 — 126.200 ha., w r. 1927 — 
:38.60O ha.,, a w r 1938 — 144.900 hektarów

Cały ten zapas ziemi, który ulegnie p a r  
:e facji, przeznaczony jest na tworzenie osad sa­

modzielnych, oraz na uzupełnienie gospodafs w 
kartłoiwatycih.

Rzemiosło pomorskie przed wyborami do Izby Rzemieślniczej
Zebranie w Grudziądzu

W gdyńskim areszcie
Z chwilą preybióia „Kościuszki1' do brzegów 

polskich, Rostow oddany został w ręce poli­
cji, k tó ra  aż do wyświttlenia tajemnicy n ie­
zwykłego pasażera osadziła go w areszcie.

W ydział śledczy w Gdyni bada oecnie z a ­
gadkę Maksima Rostowa, według znalezionych 
przy nim papierów wojskowych lub księcia 
Łobanowa - Rostowskiego według jego włas­
nych, zresztą prawdopodobnych, słów.

„(Dezerter“ robi sympatyczne wrażenie. 
Twierdzi, że w maju skończy dwudziesty 
pierwszy T ok  życia.

W| papierach wojskowych jako data uro­
dzenia podany je st rok 1909 Datę tę miał 
rzekom o wymyśleć, aby d o s t a ć  się d o  szere­
gów ¡Legji, mając zaledwie lat 17, kiedy na 
statku ¡niemieckim ¡uciekł z domu rodziców 
w New Jorku.

Przez cztery lata był w Legji- W  wałkach 
z  tubylcami odżiaczouy ¡został medalem ko- 
lojijalnyin, A le straszne ¡oto!cze®ie, okropne 
warunki życia, m alne upokorzen i ciężkie 
doświadczenia wojenne nasunęły mu myśl1 o 
dezercji.

¡Za medal należał mu się urlop Wykorzy­
sta ł ten moment i na parę dni wolnych wyrwał 
się ¡do Casablance.

W  niedzielę, dn. 29 kwietnia odbyło się w lo­
kalu hotelu Kelłasa zebranie Zarządu Związku 
Tow. Rzemieślników Samodzielnych na Porno- 
: ■ u | na którem obecny był radca Barciszewski 
z Urzędu Wojewódz. Pomorskiego oraz Prezy-

Święto Narodowe 3 Maja w Gdańsku obcho- 
dootite będzie w roku bieżącym nadzwyczaj uro­
czyście. Program przewiduje uroczystą mszę św. 
o godz 10 W kościele św. Stanisława We W rze­
szczu, w której weźmie udział cala miejscowa 
P-olonja, a na k tórą też zostali zaproszeni prześ- 
¿'.twiciele Senatu, Volkstagu, dalej Wysoki Ko- 
n. sarz Lig; Narodów, Prezydent Rady Portu, 
crez cały korpus konsularny. O godz. 11 w k a­
plicy Chrystusa Króla odprawiona zostanie spe­
cjalne nabożeństwo dla młodzieży szkolnej.

Po zakeńczeniu nabożeństwa dzieci przejdą 
p -chodem do salt strzelnicy, gdzie odbędzie się 
Akademja dla młodzieży szkolnej.

djum Izlby Rzemieślniczej w osobach pp. ¡prez. 
Jakubowskiego i dyr, Biszoffa.

Sprawozdanie z działalności zarządu Związku 
zdawał ps wiceprezes Nogowski. P. radca Barć 
szewski wyraził uznanie Zarządowi, w szczegół-

Między godz. 16.30 a 18.30 odbędzie się przy­
jęcie u Komisarza Generalnego R, P. dla zapro­
szonych gości.

O godz. 8 wiecz. ¡w sali strzelnicy rozpocznie 
się wielka uroczysta Akademja dla uczczenia 
święta 3 Maja. Po akademji W górnych salach 
s-rzełnlcy rozpocznie się zabawa.

Macierz Szkolna otrzymała od Senatu gdań­
skiego zawiadomienie, że dzieci ze wszystkich 
oddziałów, klas i szkól z polskim językiem wy­
kładowym zwolnione zostały na dzień 3 Maja 
od zajęć szkolnych w celu umożliwienia im 
wzięcia udziału ¡w uroczystym obchodzie z okazji 
święta narodowego.

m ści zaś p. radnemu ¡prezesowi Nogowskierriu. 
■s.wierdzając, że działalność była bardzo ruchli­
wa. Związek Tow. Rzemieśln. Samodzielnych, 
który reprezentuje 10.000 warsztatów, a 50 000 
zarejestrowanych członków, stwierdza mówca, 
jest ostoją rzemiosła na Pomorzu. Mówca apelo­
wał tdo poszczególnych cechów, by punktualnie 
-vywiązywały się z płacenia ¡składek na rzecz 
Związku, co umożliwi dopiero prawdziwie owoc­
ną ¡dla rzemiosła pomorskiego działalności.

Następnie przedyskutowano sprawę wybo ów 
i ; Izby Rzemieślniczej, przyczem stwierdzić 
było można zupełną jednomyślność Cechów. Do 
Izby Rzemieślniczej wysuną kandydatów  na 
radców najsilniejsze Cechy na Pomorzu i to 
w kolejności następującej: Kowalstwo. Szew- 
s wo, Krawiectwo, Rzeźńictwo, Stolarstwo, Ko- 
iodzi.ejstwo, Piekarstwo, Fryzjerstwo, M t:’ai- 
stwo.

W końcu wybrano Komitet Przygotowawczy, 
dc którego weseli: p, Nogowski, prezes Zw, Tow. 
R/em., —; Józefowicz, pr. Zw. Cech. Piek. — 
Rost, pr. Zw, Cech. Stoi. z kooperatywami pp. 
Dominikiem  z zawodu kowalskiego i Gwizdal- 
sfum z  zawodu kołodziejskiego.

Uroczystość 3 Maja w Gdańsku • Program obchodu
święta narodowego
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N AJW YTW ORNIEJSZE i NAJWIĘKSZE

M A R SKino Torunia
m  ul. Warszawska WU

C  S  I  B  I
Najweselsza komedja doby obecnej 

_____  z udziałem ■■

Franciszki  Gaal
Hermana Thimiga
Leopoldyna

Ko nsta nt i n
Tibora von Halmaya

Tygodnik ze złotej serji ..Foxe“

Początek o godz. 17 , iq i 2 1 .
W  niedziele i święta o godz. 15 , 17 , 19 :2 1

K R O N I K A
TO R U Ń

Kalendarzyk rzym.-kat

środa Zygmunta Kr. 
Czwartek Kr. Kor. Pol.

— Nocny dyżur apteik. Od 4. 5. do 11. 
5. pod Orłem, na Bydgosikiem Przedmie­
ściu Apteka św. Anny ul. Mickiewicza; na 
Mokrem Apteka pod Łabędziem, ul. Ko­
ściuszki.

REPERTUAR KIN:
MARIS — Csilbi.
LIRA — Prywatne życie Henryka VIII. 
ŚWIATOWID—Bożek Południowych mórz 
PAŁACE — Złoty Moloch-

TEATR NARODOWY
W T O R U N I  U

Tel. kasy 900 dyr. Józet Cornobls Sezon 1933í34

r e p e r t u a r

W środę, dnia 2 bm. teatr nieczynny

W czwartek, dnia 3 b'm. o godz. 20-tej 
Uroozyste przedstaw ienie ku uczczeniu 

Rocznicy Konstytuoji 3-go maja
P r e m i e r a

„KOŚCIUSZKO POD RACŁAWICAMI"

Widowisko historyczne w 3 akt. 7 obr.
W. Anczyoa

W piątek, dnia 4 bm. o godz. 20-tej 
Przedstaw ienie dla wojska

„PIENIĄDZ TO NIE JEST WSZYSTKO

Komedja w 19 obrazach Bus-Fekete 
Abonam enty i passe-partout n iew ażn i

KINO . . L I R A "

In form ator  II
d la  p r z y i e z d m y c f a

w  ( fo r u n iu
Polecamy restauracje i Kawiarnie
Dwór Artusa, restauracja o na| wykwintniei&zei 

kuchni na Pomorem — Dancing.

Najlepsza oKazja kupna;
B. Hozakoy .k ' ul. Mostowa 28. teł. 45 — Naj­

lepsza i najtańsza Herbata — Nasiona — 
Cebulki kwiatowe.

Najstarszy i Pierwszy Polski Zakład Optyczny 
Franciszek Seidier, Toruń. Optyk i banda-
żysta. Obok poczty. Staromiejski Rynek 1*6 
Telefon 574. Dostawca dila Kas Chorych kli­
nik ocznych i dla wojska.

Schwenkgrub — Radjo, ul. Łazienna 17 
Aparaty — ceęści.

Radjo-Aparaty — Akcesorja — Instalacja — 
M odernizacja — W łasny warsztat — Gon- 
czerzcwicz, Mostowa 15.

B. WILAMOWSKI, Żeglarska 24 Tanio -  
Galantenja — Bielizna — Pończochy — 
Rękawiczki itd

KINO -TEATR P A L A C E NR. 77

DZIŚ 2 OSOBY NA 1 BILETI 
Najpiękniejsze kobiety całego świata ujrzycie 

w rewelacyjnym filmie Foxa p. t.

Z ł o t y  N o l o c h
W ROLACH GŁÓWNYCH

cudowna Jo a n  B ennet 
S p e n c e r  T r ą c y  i G . B W a rn e r

N A D P R O G R A M
Dalszy ciąg Międzynarodowego Turnieju 

Walk Zapaśniczych.
Codziennie walczą 3 pary!

Początek seansów o godz. 6 po poi. 
Początek walk o godz. 8 wieczorem

99
MONUMENTALNA PREMJERA!

gigantycznego superfilmu, o którym mówi cały świat, wyświetlanego w Polsce 
pod protektoratem J. Eks. Ambasadora Anglji.

-a NAJWIĘKSZY! SUKCES KINEMATOGRAFII OSTATNICH 10 LAT.

P. Wojewoda w Brodnicy 
i w Działdowie

Dziś, dn. 2 maja .p. wojewoda pomorski St. 
Kirtiklis udaje się w podróż inspekcyjną do 
Brodnicy, poczem w dn. 5 maja wyjedziie do 
Działdowa na lustrację tamtejszego powiatu. 
Podczas pobytu w Brodnicy p. Wojewoda weź­
mie udział w uroczystościach .3 maja.

Prywatne życie H E N R Y K A  V III
intymne życie króla-erotomana, posiadacza

6 kolejno żon.
Krół-sinobrody na tronie Anglji.

N alp iękn iefsze  k o b ie ty  św ia ta  na ekran ie l 
N ie b y w a ły  przepych  w ystaw y!.

Passe partou t bezw ględnie nie w ażne
Początek o godz. 5, 7 i 9-tej, w niedziele i świętago godz. 3, 5, 7 i 9-tej.

Zgon zasłużonego syna Ziemi Pomorskiej
Dn. 28 kwietnia zmarł po dłuższej chorobie 

wybitny działacz pomorski, b. burmistrz m. 
Chojnic, śp. dr. Alojzy Sobierajczyk.

6-p. zmarły urodził się w x. 1870 w Złoto­
wie, znajdujg.com się na tonenie dzisiejszego 
Pomorza pruskiego. Zarówno na stauow.sku 
burmistrza miasta kresowego piastowałem 
przezeń od chwili przyłączenia naszej dzielnicy 
do odrodzonego państwa, jak i człowieka Sej­
miku Wojewódzkiego, lub wreszcie członka za­
rządów i prezesa szeregu organizacyj społecz­
nych i, gospodarczych —• wszędzie wyróżniał 
się jako światły, świadomy swych dążeń, za­
dań i obowiązków obywatel — Polak.

Stał zawsze zdała- od rozgrywek partyjno- 
politycznych, a jedynie praca dla dobra pań­
stwa była treścią Jego życia. Z tą myślą pra­
cował w szeregach Bezpartyjnego Bloku Współ­
pracy z Rządem, jako długoletni prezes Rady 
Powiatowej B. B. W. R. w Chojnicach i z tą 
samą myślą przez długie lata kierował Kołem 
Przyjaciół Związku Strzeleckiego na terenie 
powiatu chojnickiego.

Pogrzeb ś.p. dr. Alojzego Hobierajczyka od­
był się wczoraj w Chojnicach. O godz. 10-tej 
kondukt żałobny, wyruszył z kościoła taniego 
na cmentarz.

W pogrzebie wzięło udział prawic całe 
miejscowe społeczeństwo. Kondukt prowadził 
ks, kanonik Makowski. Za trumną kroczyli 
starosta krajowy Łącki, starosta chojnicki 
Mieszkowski, prezydent m. Grudziądza Włodek,

z ramienia Rady Wojewódzkiej B. B. W. R. 
mgr. Schab, burmistrzowie miast pomorskich, 
komendant garnizonu mjr. dypl. Radolińki, Ra­
da Miejska, Zarząd Miejski z burmistrzem Ha- 
nulą na czele — oraz przedstawiciele wszyst­
kich organizacyj' społecznych i młodzież szkol­
na.

Nad mogiłą .przemówił w imieniu rodziny 
t r a t  ś. p. Zmarłego ks. Sol -ajczyk, proboszcz 
z powiatu złotowskiego.

ZAGADNIENIA KOMUNIKACYJNE 
Gdyni z Czechosłowacja I Węgrami

Przez dwa tygodnie odby wała się w 
Bydgoszczy konferencja w sprawie ta» 
ryf komunikacy jnych, przy udziale de= 
legatów naszego Ministerstwa Komu* 
nikacji Czechosłowackich Kolei Pań» 
stwowych, Państwowej Źeg ługi Duna± 
jowej, Towarzystwa Transportowego 
„Daniubia“, Dyrekcji Okr. P. K. P. z 
Torunia i Krakowa.

Konferencja podzielona została na 
3 sekcje, które rozpatrywały następu» 
jące zagadnienia: sprawę komunikacji 
Gdynia—Czechosłowacja, sprawę ko5 
mimikacji Gdynia.—Dunaj, oraz spra= 

|w ę tranzytu Gdynia—Węgry. Po za» 
kończeniu obrad, uczestnicy konferen» 
cji przybyli dó Gdyni i Gdańska, ce» 
lem zwiedzenia obu portów i zapozna» 
naa się z ich urządzeniami przeladun» 
kowemi.

Wszystkim osobom, instytucjom i zrze­
szeniom, które były łaskawe złożyć kon- 
dolencję w naszym ciężkim smutku i bólu 

z powodu śmierci
i. p. Eugeniusza Kłodnickiego,

wjrażamy serdeczne i gorące podzięko­
wanie.

W szczególności dziękujemy Panu Pre­
zesowi Sądu Okręgowego Radłowskiemu 
za osobistą pomoc.

Rodzice, żona, siostrzyczka.

Ś W I A T O W I D
D£ I S  P R E M J E R A

Potęftny|dramat egzotyczny
Tajemnice i walki z życia poławiaczy pereł— 
Miłość i nienawiść — Bogata treść — Fascy­
nująca akcja— Sensacja —Wrażenia — Emocje 

ujrzycie w świetnym filmie p. t.

B O Ż E K
m ó r z  p o ł u d n i o w y c h
w roi. gł: Fay Wray i Richard Arlen

Doskonały nadprogram. Pocz. 5. 7. 9»ta

Trzech [zamaskowanych bandytów 
dokonało napadu pod Toruniem

W nocy z 27 na 28 kwietnia b. r., doi miesz­
ku ni a Wilhelma reńskiego i Marty Kesslero- 
wej w Orabówku — Wybudowanie powiatu to­
ruńskiego wtargnęło trzech zamaskowanych 
mężczyzn, którzy grożąc napadniętym 'rewolwe­
rami, zażądali od nich wydania pi.między.

Gdy Kesslerowa i Reński odmówili żądaniu 
bandytów, tainciprzeszukali. całe mieszkanie, za­
bierając Reńskiemu ukryte w maszynie do 
szycia 340 zł., 4 damskie koszule 1 przeście­
radło i gotówkę.

łiit. *^łn ErDUJO-itu.
dali strzał na postrach, poczem zbiegli w nie­
wiadomym ¡kierunku. Władzo śledcze' wszczęły 
energiczno dochodzenie.

Obiady 0,90 K A N T O R  O W 1 C Z  
Toruń, ul. ózeroka nr. 18

1-szy mala w Toruniu
Dzień 1 maja w Toruniu miął przebieg zu­

pełnie spokojny. Rano o godz. 5-tej urządzono 
pobudkę, polegającą na przemarszu orkiestry 
po mniej uczęszczanych ulicach Torunia.

Popołudniu, o godz. 10-tej, około 300 osób 
zebrało się w sali „Eldorado“  przy Szosie 
Chełmińskiej. Do obecnych przemawiał adwo­
kat Pehl z Grudziądza. Wiec, jak corocznie, za­
kończono rezolucją, stwierdzającą „wierność“  
zebranych dla P.F.S.‘u.

Po wiecu utworzono pochód, który poprze­
dzany rowerzystami, udekorowanymi w- czer­
wone wstążki, przeszedł głównemi ulicami! mia- 
sta; poczem powrócił do lokalu „Eldorado* *. 
W pochodzie niesiono tylko sztandary związko­
wa. Natomiast, mimo zezwolenia władz, nie

niesiono żadnych transparentów.
Około godz. 20-tej odbyła się okolicznościo­

wa akademja, na której po deklamacjach i po­
pisach scenicznych, odśpiewano „Miedzynaro- 
dówkę‘‘ i „Czeżwcny Sztandar".

Sukces Pomorza na ogólno-kra- 
j owych zawodach Z. S.

W dniach od 27 do 20 kwietnia b. r. odbyły 
się w, Brześciu nad Bugiem wielkie Zawody 
Związku Strzeleckiego o mistrzostwo Polski w 
boksiee

Wielki sukces na tych zawodach odniosła 
reprezentacja Okręgu Pomorskiego, Strzelcy 
z Pomorza zdobyli jeden tytuł mistrza Polski 
oraz 5 wice-ministrów.

Trup młodego człowieka w lesie 
_  chylońskim

W sobotę w godzinach rannych ze szkoły po- 
vszeoixnej przy ul. Leśnej wyruszyła do lasu 
chylońskiego grupa dziatwy szkolnej w towa- 
■/ystwde nauczycielki.

Nagle szczytu góry rozległy się przeraźliwe 
wołania dzieci. Na krzyk icih zbiegły się w.szy- 
»•Kie dzieci i nauczycielka, których oczom 
przedstawił się przerażający widok.

iPod krzakiem na ziemi leża! 'trup młodego 
mężczyzny twarzą do ziemi, Na głowic miał sza­
rą „cyk lis tów kęobryzganą krwią. Drelichowe 
i'elone ubranie również nasiąknięte było krwią 
buchającą jeszcze z rany w głowie. Natychmiast 
zaalarmowano najbliższy posteruni ■: policji 
i na miejsce wypadku przybyły władze bezpie- 
c eńsitwa i funkcjonariusze Wydziału Śledczego 
Zwłoki przeniesione zostały do kostnicy. Przy 
t-.upie nie znaleziono żadnego dokumentu, k ti-  
ryby mógł dać jakąkolwiek wskazówkę co do 
pochodzenia łub miejsca zamieszkania denata.

W dni u wczorajszym udailo się władzom śled­
czym ustalić, że zamordowanym jest niejaki Jó ­
zef Sabroniuk, urodzony w 1906 roku w Łucku 
k ory w dniu 24 ub. m, wyjechał z Łucka do 
Gdyni w poszukiwaniu pracy. Okoliczność, że 
zamordowany miał przy sobie około 200 zł go 
tówki, książeczką na P- K. O. na sunie około 
tCO zł. oraz walizkę z  bielizną, potwierdza po­
dejrzenie, że Sabroniuk padł ofiarą mordu ra­
bunkowego.

W ładze śledcze prowadzą dalsze docb dzenie.

GDANSK v
Pierwsza w izyta piłkarzyjpolskich z  fidaAska 

w  Olsztynie zakończona zwycięstwem
Odbyty w niedzielę w Olsztynie (Prusy 

Wschodnie) mecz piłki nożenj między K. S. 
, Gedhaia" i  „Victoria" Ą ljm stein zakończył 
s'y wysokim wynikiem 5:0 dla „Gedani". Jest to 
trzeci mecz „Gedsni", wygrany w rundzie pu 
hr.ru wiosennego.
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Katastrofa pod BydgoszcząDrugi akt pricesu „fitlanticY* 
zakcńuon y

W dniu wczorajszfm zapad! w Gdyni w y­
rok -w sprawi« Nowaki i Barczaka, oskarżonych 
j  wymuszenie pienięlzy na byłym dyrektorze 
,/itla n tic ‘u“ p. Mosieviczu.

Ą  Sąd zatwierdził, z Iraku dowodów winy, w y­
rok I instancji, Uniewinniając Bairczaka, 
a zmniejszając karę ¡(owaka z 1-8 miesięcy do 
9 miesięcy, z zawieszmiem na 2 lata.

Dzień propagandy gier sportowych 
na Pomorzu

W  związku /e  Vzmażonym ruchem, jaki 
się daje zauważyć v rozwoju gier, ¡sportowych 
na Pomorzu, Pomonsltf Okręgowy Związek gier 
sportowych, pragnąc-podtrzym ać ten ruch, a 
także rozwinąć więk®ą propagandę w  tym 
kierunku, urządza w dniu 3 maja, jako w dniu 
święta narodowego, na derenie całego woje­
w ództwa propagandowy dzień gier sportowych.

G ry  sportowe są czynnikiem posiadającym 
wielką wartoJć zdrowotną. Ożywiona forma 
ćw ttzeń fizycznych ctłego ciała doskonali funk 
cje fizjologiczne, a ponadto rozwija siłę woli 
i energję jako podstawowe elementy ducho­
wej tężyzny człowieka.

G ry ¡sportowe na Wolinem, świeżem powie­
trzu odpowiadają wszystkim przepisom higje- 
ny, posiadają tę niezmierną ¡zaletę, że działa­
ją  odjpoezynko\ " że odrywają ludzi od tru ­
dnej często i  iiurzą^ej pracy, dając \zamian 
wesołość i swobodę ruchów.

Z rćiżnych l.ombinacyj gier pewst; je współ 
zawodnictwo, rrtajace doniosłe znaczę" ie peda­
gogiczne dla rozwoju charakteru młodych za­
wodników. Nictylito sprawność i zręczność 
Hzyczna doskoń-ale się tu  wyrabia, 1 -g -rów­
nież |  cierpliwość, wytrzymałość na b 1 i zmę­
czenie, przy  z w  - ..jenie do samodzii nogo i 
szybkiego ¡opjc howMDia się w  przerói x h  sy­
tuacjach, szybka decyzja, poświ-ęoeni wszyst­
kich ¡swych ¡sił, dla dopięcia wspólnie -wytknię­
tego celu, do wypełniania przepisów w  naj­
drobniejszych jtawat szczegółach.

W idzim y w'9c, że gry sportowe m ają dużą 
waittość dla rczwioju człowieka i powinny być 
jak  najwięcej rozpowszechnione. To też nie­
chaj dzień 3 maja przyczyni aię do szerokiej 
ich popularyzacji i  niech przysporzy jak  naj­
więcej nowych Klubów «Pomorskiemu OZGS, 
ażeby przy -rozrywkach o mistrzostwo Olkrę- 
gxi stanęło -nie kilka, a. kilkanaście drużyn we
Ve'STyT<d^kiC  ̂ J* viy\rf"OWr\’*r‘h

W sobotę w godzinach rannych na 
szosie Bydgosz—Fordon, w ¡pobliżu Ja* 
-Jeńca, wydarzyła się wstrząsająca ka* 
astrofa samochodowa.

W stronę Bydgoszczy jechał wózek 
jednokonny, którym kierował KMetni 
Józef Szadek, syn robotnika, zam. przy 
ul. Wiślanej. W pewnym momencie 
chłopiec usłyszał sygnały auta jadące* 
go od strony Bydgoszczy. Mały woźni* 
ca stracił głowę. Zerwał się z sied'zenia 
i skierował się na lewą stronę szosy, 
chcąc dać wolną drogę samochodowi. 
Koń jednak odmówił posłuszeństwa 
malcowi. Przerażony chłopiec widząc 
że auto wypadnie niechybnie na wó 
zek zeskoczył inla ziemię — kierowca

Ub. sobotę aresztowany został in* 
kasent Elektrowni m. Bydgoszcz Jan 
Jaworski pod zarzutem sprzeniewie* 
rżenia sumy zł. 1,513,93.

Jak zdołaliśmy się dowiedzieć, Ja* 
w o r s k i  był zatrudniony w charakterze 
pracownika Miejskiej Elektrowni 
przez 10 lat, wywiązując się ze swych 
obowiązków przez ten okres czasu ku 
zadowoleniu przełożonych. Od pewne* 
go jednak czasu Jaworski zdradzał 
pewne zdenerwowanie, nie kryjąc

samochodu nie mógł zorientować się 
w sytuacji i skręcając nagle w bok, 
wjechał na zeskakującego z wozu 
chłopca, a następnie na przydrożne 
drzewo.

Wskutek katastrofy chłopiec został 
ciężko ranny jak również właścicielka 
auta p. Ernilja Póntiatowska z Kłecka 
pod Gnieznem. Podwozie samochodu 
uległo zdruzgotaniu, a jedynlie kierów* 
ca cudem wyszedł bez szwanku.

Ofiary wypadku pogotowie przewio* 
zło do lecznicy miejskiej w Bydgosz* 
czy, gdzie skonstatowano u chłopca 
wstrząs mózgu i rany na głowie i twa* 
rzy, a u p. Poniatowskiej złamanie uda 
oraz poważne obrażenia wewnętrzne.

swego stanu przed kolegami. Nagła re* 
wizja ksiąg i kwitów Jaworskiego u* 
jawniła, iż zawiódł on zaufanie, przy* 
właiszczając sobie wyże j wymienioną 
kwotę.

Pierwiastkowe dochodzenie korni* 
sji rewizyjlniej ustaliły, że Jaworski 
czynił te malwersacje przez dłuższy 
okres czasu. Bliższe szczegóły z powo* 
du toczącego się śledztwa trzymane są 
narazie w tajemnicy.

Delegacja wyższych oficerów ru­
muńskich w Bydgoszczy

W  sobotę -bawiła W Bydgoszczy delegacja 
Pińs-jwowego Instytutu Wychowania Fizyczne­
go w Rumunji, w skład której wchodzi -general­
ny -dyinektor tej instytucji gen. Wcngiljusz Ba- 
duieseu ; szef propagandy -płk. Jan  Hergot. Go- 
ś«.:e, którzy przybyli ido Polski celem zapozna­
nia się z organizacją -młodzieży polskiej oraz lej 
wychowania fizycznego i przysposobienia woj­
skowego, zwiedzili Ijuż Warszawę, w Bydgoszczy 
Zdś podczas jednodniowego -pobytu odbyli p rze­
jażdżkę statkiem po kanale i zwiedzili urządze­
nia -śluz. Następnie zapoznali się z u.'ządzen:a- 
;ni pracowni Psychotechnicznej i -przychodni 
snortowo-lekarskiej -w miejskim ośrodku W. F. 
i P. W .

Wifeczorem delegacja rumuńska odjechała do 
Poznania.

Sztafeta harcerzy gdyńskich 
na 3 maja do Warszawy

Z okazji tegorocznego Święta 3 maja, wy-u- 
szyła dn. 1 m aja r. -b. z  pod masztu flagowego 
na Skwerze Kościuszki Harcerska Sztafeta Ko­
larska, która zawiezie do Warszawy wazę k a ­
szubską napełnioną wodą z 'Bałtyku, jako dar dla 
Pana ¡Prezydenta Rzeczypospolitej- (

Trasa sztafety biegnie przez Gdańsk, Tczew, 
¡Gniew, Nowe, Grudziądz, Świeci«, Chełmno, 
-Chełmże, Toruń, Aleksandrów Kujawski, Wło­
cławek, Kutno i Łowicz. H arcerze gdyńscy przy­
będą do Warszawy w dniu 3 maja wraz z H ar­
cerską Gwiaździstą Sztafetą Kolarską z całej 
F o liski.

Związek Izb P. H. organizuje 
w Gdyni firmę przeładunkowa

W  Banku Gosipodars-twa Krajowego w Gdyni 
odbyło się przed kilku dniami zebranie w spra 
v ie utworzenia w porcie gdyńskim neutralnej 
firm y przeładunkowej. Zebranie to zwołane zo 
stelo przez Związek Izb Przemysłowo H andlo­
wych w Warszawie.

W obradach, którym przewodniczył prezes 
gdyńskiej Izby P. H. p. konsul Korzon, uczestnr 
tiy l j  delegaci Izlb z Warszawy, Łodzi Gdyni, 
Poznania, -Krakowa, So-snowca, przedstawiciel 
Urzędu Morskiego, oraz miejscowe sfery go- 
.’podańcz«-portowe. W wyniku zebrania, uchwa- 
1 ino opracować szczegółowy projekt, k tóry  bę- 
di ie przedłożony na posiedzeniu Związku Izb 

H. w Warszawie, już w przyszłym miesiącu

W ysta w a  fila te listyczna  w  K atow icach
Podczas obchodu 15-letniej rocznicy I. powstania śląskiego, odbędzie się w  dniach 

6— 13 matja ibr. I. wszec-hsłowiańska w ystaw a filatelistyczno-numuzmatyczna, pod p ro tek to ra­
tem p. wojewody Dr. Grążyńskiego i p. m inistra li9, i T. płk. Kalińskiego. W spółudział w wy 
staw ie przyjęły Rosja, Czechosłowacja, Jugosław ja, Bułgaria. W ystawa mieścić się będzie 
we wspaniałym gmachu W ojewództwa Śląskiego, a wystawowy urząd pocztowy, sprzedawać 
będzie specjalne 2 znaczki wystawowe z nadrukiem : „Wyst. Fil. Katowice .1934". kasowane 
specjalną pieczątką wystawową. Znikoma ilość wydania tych znaczków, bo tylko 40.000 set., 
zapewnia znaczkom tym bezwzględne powodzenie, to też f-lateliści nasi, a zwłaszcza zagra­
niczni, już d-ziś ub egają się o nie, w przewidywaniu, że w niedługim czasie, cena ich wzro­
śnie stokrotnie.

Z toruńskiego -Związku Filatelistów, od którego otrzymaliśmy powyższe informacje 
wystawiają w Katowicach pp. Bracia Niklewscy -{Polska i Górny Śląsk), p. mjr. L. Stein- 
-bach (specjalizowany zbiór Austrii), p. T afe-rek  z Gdańska (specjalizowany zbiór K łajpe­
dy), p. rejent Jarzęcki z Lubawy (zbiór Polski, niestemplowanej) i młody uczeń J. Stein (E- 
stonja). Mamy nadzieję, że wystawcy nasi zdobędą i na tej wystawie pewne odznaczenia. By 
filatelistom i pp. sympatykom filatelji, do Związku -Filatelistów toruńskich nienależącym, u- 
pnzystępnić nabycie tych pamiątkowych znaczków, bez specjalnych kosztów, postanowił 
Związek na swem zwyczaj nem posiedzeniu w poniedziałek 30. 4. w hotelu Polonja od godz. 
19 przyjmować zamówienia na powyższe znaczki od wszystkich pp. filatelistów, i bezinte­
resowni« Je zamawiającym dostarczyć.

Aresztowanie inkasenta Elektrowni w Bydgoszczy 
pod zarzutem defraudacji

« a :  wiersz militn. na sron le  7-łamowei , , 0.20 zł
w tekście na p ierw siej s t r o n i e ...............................  1 00 i i
na drugiej i trzeciej stronie 0.80 i l  — w ekście  " 1  ‘ ' o'50 zl
Za ogłoszenia  sądow e i urzędowe w droinym składzie 25* dYoiei.' 
Drobne za słowo 15 gr. pierw sze słow o (odwójnie.
Dla poszukujących pracy i nekrologi 25* mlżki, kom unikaty 50 gr 
Za ogłoszeń,-, skom plikowane I z zastrzrieniem  m iejsca 20* nadwyłki 
W Gdańsku za wiersz m/m na stronie 7-tamowej ......................15 fen .
_ , " .** •» •» •• *# 4łam owci ,  . .  . .  50 fen.
Drobne za słow o 5 fen. — t y t u ł o w e ..................................... 10 fen
Przy sgdowem  ś c ig a n iu  należności rab* ‘upada.* Za terminowy druk! 
przepisane m iejsce ogłoszenia administracja nie odpowiada.

Redaktor odpowiedzialny t Witold Mężntckt, Toruń. ul. Moniuszki 25. m. 7. 
Redaktor odpowiedzialny za  sprawy W. M. Gdańska: Wilbelm Grtmsmann, 

Gdańsk, Kassubiscber Markt 27, /. p.
Red. odpow. na B ydgoszcz: Wacław Górnicki, Bydgoszcz, ul. M arsz.Focba 72. 
Redaktor odpowiedzialny na G dynię: Józef Dobrostańskl, Gdynia. Szkolna. 
Red. odpow. na Grudziądz t Wacław Gończa, Grudziądz, ul. Sienkiewicza 9) 
Redaktor odpowiedzialny ..Dnia Kujawskiego” Stanisław Nikiel Inowroc­

ław. ul. Solankowa 4.
Redaktor odpowiedz, za  Tczew: Jerzy Kruszewski. Tczew, Kościuszki 7. 
Redaktor odpow. za  Kościerzynę: Józef Tkaczyk, Kościerzyna, Wilsona **J.

Za ogłoszenia odpowiada administracja. 
Wydawnictwo: „Dz<eń Pomorski” , „G azeta  Gdańska * „G azeta Morska” , 
„G azeta Mogileńska” . ..Dzień Bydgoski” . „Dzień Grudziądzki” , „Dzień 

Kujawski''. ..Dzień Kaszubski"
Nakładem i czcionkami Pomorskiei Drukarni Rolniczel S. A. w Toruniu.

Abonament miesięczny wynosi2

w ekspedycji m iejscow ych agencyj * . • ; • • • • • • «  2.50 zł
z odnoszeniem  do domu . . . • • • • • • • • • • • « ,  2.80 zł
przez pocztę z odnoszeniem  . • • • • • • • • • • • « .  2.89 zł
pod o p a s k ą ................................................ 4.50 zł
w Gdańsku przez pocztę . .  2,32 gd przez goń ca . . . . . .  2.00gd 
z odbieraniem  w administracji wprost gd 1.75, zagranicą . . . 4.— gd
W razie wypadków, spowodowanych siłą wyższą (np. przeszkody w za­
kładzie, strajki). Administracja nie odpowiada za niedostarczenie pisma.

W sobotę, dnia 2f$ kwietnia 1934 r. o godz. 6 
rano zasnął w Bogu po długich i ciężkich cierpie­
niach, opatrzony kilkakrotnie Sakramentami św., mój 
najdroższy mąż, mój najukochańszy ojciec, brat,
szwagier 1 wuj

Śto p a

Dr. Alojzy Sobierajczyk
przeżywszy lat 64.

Eksportacja do kościoła parafjalnego odbyła 
się w poniedziałek. 30 kwietnia o godz. 6-ej po 
południu, pogrzeb dnia następnego o godz. 10-ej, 
o czem zawiadamia

w ciężkim smutku pogrążona

Rodzina.
Chojnice, 1.5 1934.

Osobnych zawiadomień nie wysyła się.

Dziś zasnął opatrzony Sakramentami św., po ciężkiej chorobie, 
nasz najukochańszy ojciec i dziadek

£ . ni

Teodor Maciejewski
kupiec i właściciel nieruchomości

w 73 roku życia.
O czem w smutku donosi

Rodzina.
Toruń, Breslau, Glashausen 28 kwietnia 1934 r.

Nabożeństwo żałobne w środę dnia 2 maja o godz. 9*ej w koś* 
ciele’jPanny Marii, pogrzeb tego s a rn io  dnia o godz. i 6*ej z domu 
żałoby w Toruniu przy ul. Mickiewicza 62.

Osobnych zaprosizeń nie wysyła się.

+
Dnia 30 kwietnia i 93ą r. o godz. 8,3o zasnął 
w Bogu po długich i ciężkich cierpieniach, 
mój najukochańszy i drogi syn, mój dobry 
braciszek

ś. p.

P A W E Ł  LUCHT
w kwiecie wieku 20 lat.
W  głębokim, nieutulonym żalu pogrążeni

Ojciec i Brat

Pogrzeb odbędzie się w czwartek 3 maja 
o godz. 5*ej z kostnicy cmentarza ewang. przy 
ul. św, Jerzego.

2. N. 5/32
UCHWAŁA

W sprawie upadłościowej co do majątku Leona Neu- 
mann w Świeciu n/W. wyznacza się termin końcowy 

na dzień 25 maja 1934 r. o godzinie 10-tej przedpo­
łudniem przed niżej oznaczonym Sądem pokój nr. 7 celem 
odebrania od zarządcy rachunku i sprawozdania końco­
wego, wniesienia ewtl. zarzutów przeciw spisowi końco­
wemu oraz celem powzięcia uchwały co do przedmiotów 
majątkowych niedającyh się spieniężyć. (§ 162 ust. 2 
ord. up.).

Rachunek i sprawozdanie końcowe zarządy oras spis 
wierzytelności wyłożone są w sekretarjacie sądowym po­
kój nr. 1 1  do wglądu zainteresowanych.

Świecie, dnia 24, kwietnia 1934 r.
Sąd Grodzki

7 N 16 32
W spraw ie  upadłości do m ają tk u  M aksym iljana 

Czepczyńskiego, w łaściciela firm y D rogerja |Poznańska 
w G dyni, p lac  Kaszubski, w yznacza się dodatkow y te r­
m in do sp raw dzan ia  w ierzytelności na dzień 5. m aja  
1934, godzina 10, pokoj 33.

Sąd G rodzki Jw G dyni

Km. 785/33 920/34 2499
OBWIESZCZENIE

o przymusowym przetargu nieruchomości miejskiej
Komornik Sądu Grodzkiego w Toruniu rewiru I*go, 

urzędujący w Toruniu przy ul. Kościuszki pod Nr. 9 
na zasadzie art. 679 K. P. C. obwieszcza, że w dniu 
8 czerwca 1934 r. od godziny 11 rano, w sali posiedzeń 
Sądu Grodzkiego w Toruniu pokój 43 odbędzie się sprze­
daż z publiczńej licytacji nieruchomości Toruń.Bydgo* 
skie Przedm. karta 40 składającej się z domu fronto* 
wego i 2 domów oficynowych położonej w Toruniu 
przy ul. Mickiewicza 74 powiecie Toruńskim wojewódz* 
twie Pomorskim obejmującej powierzchni 10 ar. 30 m2 
która stanowi własność Adolta Hugona Dycka zam. 
w Berlinie Charłottenburg Schlosserstr. 4. Nieruchomość 
ta ma urządzoną księgę hypoteczną w Sądzie Grodzkim 
w Toruniu, Toruń — Bydgoskie Przedmieście karta 46. 
Powyższa nieruchomość została oszacowana na sumę 
zł. 74.399.00. Sprzedaż zaś rozpocznie się od ceny wy* 
wołania t. j. od kwoty zł. 55.799,25.

Licytant przystępujący do przetargu powinien zło* 
żyć rękojmię w gotowiźnie w kwocie zł. 7.439.90 albo 
w takich papierach wartościowych bądź książeczkach 
wkładkowych, mstytucii, w których wolno umieszczać 
fundusze małoletnich, i że papiery wartościowe przy* 
jęte będą w wartości 3/4 części ceny giełdowej. Przy 
licytacji będą zachowane ustawowe warunki licytacyjne, 
o ile dodatkowem publicznem obwieszczeniem nie będą 
podane do wiadomości warunki odmienne; że prawa 
osób trzecich nie będą przeszkodą do licytacji i przy* 
sądzenia własności na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, 
jeżeli osocy te przed rozpoczęciem przetargu nie złożą 
dowodu, że wniosły powództwo o zwolnienie n-erucho* 
mości lub jej części od egzekucji i że uzyskały posta* 
nowienie właściwego Sądu, nakazując zawieszenie egze* 
kucji; że w ciągu ostatnich 2*ch tygodni -przed licytaęją 
wolno oglądać nieruchomość w dni powszednie od 
godziny 8*ej do 18*ej, akta zaś postępowania egzekucyj* 
nego można przeglądać w Sądzie.

Toruń, dnia 21 kwietnia 1934 r.
Komornik (—) Kozak.

p r z y j m u j ę  2330
z a m ó w ie n ia  n a  ro b o ty  a to larsH ie po cenach bardzo niskich, 
w ykonanie p ierw szorzędne, trw ałość zagw arantow ana przy 

korzystnych warunkach spłaty.

Z a k ł a d  Stolarski, W. K O Z Ł O W S K I
G D Y N IA , ul. 10 Lutego (przy Banku Zachodnim)



CZWARTEK, DiNlA 3 MAJA 1934 R.

Przed kupnem 
przekonaj się

Najlepsze i najtańsze rowery 
kupisz z gwarancją oraz 

opony w firmie : 1982
B. Wojewskl,

Wejherowo, Sobieskiego 6 
i Gdynia, Starowiejska 32.

Tapety
na cały pokój z bortą od 

zl 5-«5

Farby
pokost, lakiery, ceny zniżone

karpia
lustrzen ia

2423
oddają

Stawy
Potulickie

kolo Nakla n/Notecią.

P ie lę g ­
nowaneDobrze!

Dobrze! nalane

Dobrze! podane 

P iw o  „ O K O "

Frater
w kolorach na wagę ‘ /z kg 

zl 0 85

Mydła
rzadkie ’ /i kg 0.45 

rzadkie białe V« kg 0.60

Karbid
i kg zl 0.75

Radion
paczka mniejsza 0.40

Jan Kapczyński
Toruń, ul. Szeroka narożnik 
Mostowej, ul. Szczytna 15- 

Brodnica, ul. Hallera 7. 
2427

KRAWATY
najmodniejsze w dużym 

wyborze poleca 
Fabryka Krawatów
Toruń, ul. Sw. Jakóba 16. 

2426

tylko w 2144

„H u n g arfi“
Toruń, Prosta 19

Pensie miesięczne
zapewniamy

energ icznym
osobom

Informacyj udziela T*wo 
Bankowe w Grodnie, ul. 
Hoovera 9. i 4qi

Pokój
umeblowany do wynajęcia. 
Toruń, Wielkie Garbary 17 

1. 4. 2443

ftępa Wiesego
w Toruniu Kawiarnia i ja ­
dłodajnia, poleca Sz. Publi­
czności chleb wiejski i 
szynkę. Ceny niskie, obsłu­
ga rzetelna. Gospodarz.

2448

CEGŁĘ
budowlaną

Otwierajcie
szafy!

Przeglądajcie
garderobę!

Odzież wiosenną czyści 
chemicznie i farbuje

„BARWA- § 
HALAMAMI"

Filje: Gdynia, ul. 10 
Lutego nr. 6 — Ino» 
wrocław, ul Król. Ja* 
dwigi 31 — Toruń, ul. 

Szeroka 21.

(2145)Zdrowe 
i obfite
O B I A D Y

poleca

„H u n g a ria "
Toruń, ulica Prosta 19.

Rewolucja
w  Kiermaszu Światowym
który dnia 1. V . 1934 r. zo* 
stanie przeniesiomy na Staro* 
miejski Rynek 30, Toruń, 
(dawn, F. C. Ham erscy). 
Oddziały: Poznań, Toruń, 
Gdynia. 2389

MUNDURY
dla wszelkich organizacyj

P. W. i W. F.
oraz wszelką odzież sporto* 

wą wykonuje najtaniej 
Wł. Czyżniewski
Toruń, W . Garbary 21. 

v 2411

Pierwszorzędny
GADINET

KOSMETYCZNY
..KALOTECHHIKA,‘

dostarcza ponownie punktu* 
alnie

Impregnacja. Bydgoszcz.
2402 Cegielnie: 

ul. Chodkiewicza nr, 15, 
ul. Langiewicza nr. 5.

SKRÓCONY TER* 
MIN W Y K U P U L O S O W
W i e I K i e 15-dniowe ciągnienie rozpoczyna się 
już 5 maja! Nie zwlekać z nabywaniem losów!

Miljonowe wygrane — największe szanse.
Dla w y g o d y  zamiejscowych graczy wpłaty na 

P.K.O. 212064.
Najstarsza 615 Kolektura Lot. Państw, na Pomorzu!

A. K A Z Y  WI Ń S K  A
Grudziądz, ul. Stara 11 parter 2339

Cement p o rt la n iM i 
Gips Pane dachowa 

Rnry studzienne
Oraz wszelkie materjały bu* 
dowlane dostarczamy po 
bardzo n i s k i c h  c e n a c h

Bracia Schlieper
BYDGOSZCZ, ul. Gdańska 140
Tel. 306. Tel. 3&1

Wszelkie zabiegi w zakre* 
sie nowoczesnej kosmetyki 
Racjonalne pielęgnowanie, 
odmładzanie ¡udoskonalanie 
urody. Usuwanie zmarsz* 
czek, wągrów, pryszczy,bro* 
dawek, kurzajek, zbędnego 
owłosienia, piegów, rozsze 
rzonych por, lojotoku, trą* 
dziku, czerw, nosa i innych 
niedokładności cery. Rady* 
kalne usuwanie łupieżu. 
Przyciemnianie brwi i rzęs 
Sprzedaż kremów, mleczek 
itp. indywidualnie destoso* 
wanych do cery. 1814 

TORUŃ. ul. Król. Jadwigi 5 
tnieszk. 3.

Hśw. M o w i n g  
Uromciyński Poznan,

2 PoKoje
umeblowane dla inteligen­
tnych panów lub pań zaraz 
wynajmę. Wielkie G arbary 
8 II piet. Toruń 2540

Pokój
słoneczny z kuchnią na dwie 
osoby do wynajęcia Toruń 
Jęczmienia 14. m. 7. 254!

1-2 Ładnie
umeblowane pokoje z utrzy­
maniem lub bez, zaraz do 
wynajęcia. Toruń ul. Mos­
towa 20 I p. 2508

Cement
wapni, smolę, papę dacho* 
wą, tafle do pieców, gips 
oraz yszelkie inne matę* 
riały ludowlane po cenach 
najniższych hurtowo i de* 

alicznie poleca 
M. ¡ZUBEK i S-fca 

2383 w Toruniu 
ul Piernikarska 3/7 

róg Bowarnej, telefon 643

Zdrojowisko
Inowrocław

Urzędnicy gosp.
Pomorzanie energiczni i su* 
mienni lat 24 i 26, z szkolą 
rolniczą 3 i 5 letnią prak* 
tyką poszukują posad pod 
dysp. jako urzędnik gosp. 
elew, lub pisarz. Św adectwa 
b. dobre, wymagania skrom* 
ne. Łaskawe zgłoszenia J. 
Belwon, Zawadzka Wola 
p. Szonowo pow. Grudziądz.

2535

kąpiele solankowe, jodo - 
bromowe.borowinowe, kwa- 
sowęglowe. Doskonałe wa­
runki lecznicze kuracje ry­
czałtowe. Źródło mineralne 
do picia. Informacje Zarząd.

2561

Wózki dzieciece
najnowsze modele, najtaniej
Bydgoszcz, Długa 5

Reperacje — Zamiany. 
2361

Akuszerka
która chciałaby się osiedlić 
w Subkowach powiat Tczew 
poszukiwana.W arunki ¡oko­
lica dobre. Zgłoszenia z po­
daniem referencji i szczegó­
łowego życiorysu do Admi­
nistracji Dnia Tczewskiego 
pod nr. 1000 Tczew, Koś­
ciuszki 1. 2519

Potrzebna
od zaraz młodsza kucharka 
do pierwszorzędnej restau 
racji. Adres wskaże Admi­
nistracja Gazety Morskiej 
Wejherowo 2518
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Rewolucja
w Kiermaszu Światowym

który został przeniesiony na 
Staromiejski Rynek30,(daw* 
niej F. C. Hamerscy). Ty­
siące artykułów za bezcen 
Oddziały: Poznań, Toruń, 
Gdynia. 2526

TAPETY
CEliATY LISTWY

Linoleamchodn. kokosowe

Centralny Dom Tapet
Sp. z. o. o. 2332

POZNAŃ TORUŃ
Gwarna Szeroka

Nowość!
KoncernWydawniczy wpro* 
wadza dział ratalny, poszu* 
kuje agentów i agentek na 
okręg poznański 1 pomor* 
ski, Toruń, Prosta 30. (2341

P rze p ro w a d ziłe m  się
z ulicy Gdańskiej 54 
n a ul. M. Fo ch a IO

godz. ordyn. od 9—1
i pd 4--6

przy placu Teatralnym T e l e f o n  2 2 - 7 5

Dr. m ed. W acław  Sobociński
lekarzsspecjalista w chorobach zębów, jamy ustnej i szczęk 
Przyjmuje również pp. Urzędników Banku Polskiego,
I K. R. Telef. i Telegr., Funduszu Etat., Urzedn, Miejsk.

Gdyński Import Owoców Południowych
Gdynia, ul. W ła d ysła w a  IV 30

I
Zawiadamia, że z dniem dzisiejszym urucho­
miona została bananów,
araz poleca wszystkie owoce południowe.

Obsługa fachowa. Dostawa regularna.
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KONCESJONOWANE KURSY
■ ‘ - motocyklowe

W . M I E T N I K A
Bydgoszcz,  G d a ń s k a  42

lapisy codeienie.
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specjalista chorób płuc 

pmyjnuje takie członków

llfteipuciolni Społecznej
(b. Kasy Chorych)

G ru d z ią d z , S ie n k ie w ic z a  12
Telefon Hf.
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ANTONI M A RCZYŃ SK I. -*001

PODPALACZE
— Wzywają mnie do biura, — wyjaśnił kapitan 

powróciwszy do jadalni, ale minę miał trochę niewy­
raźną. — Felek pójdzie ze mną, poniesie mi teczkę. 
Nie chodziło o teczkę, tylko o to, że kapitan nie chciał 
wywoływać zaniepokojenia. Gdyż nie do biura go 
wezwano wraz z ordynansem, ale do koszar! — Pogo­
towie marszowe? Cóż to ma znac'zyć, u licha?!

— Musiało zajść coś bardzo poważnego! — 
zwierzała się pani Salomea najmłodszemu synowi, 
gdy zostali sami. — Ja  Władka znam. Dość mi spoj­
rzeć na jego usta. Gdy je tak mocno zaciśnie, ocho! 
A gdy w dodatku wichrzy sobie swoją śliczną czarną 
czuprynę, to już jest bardzo niedobize! Jak myślisz, 
Zygmusiu, dlaczego oni go wezwali? Jak przypu­
szczasz? — W jej głosie drgał niepokój, jej oczy spo­
glądały na syna błagalnie, ale i przenikliwie. — Tylko 
mów prawdy. Niczego nie ukrywaj przed starą matką!

Zygmunt Ropelski był w nielada kłopocie; skądże 
on mógł wiedzieć, dlaczego nagle, a tak dyskretnie 
zmobilizowano ofiperów, skoro powody tego i innych 
podobnych zarządzeń znało zaledwie kilkanaście osób. 
Dwie godziny temu w pałacu Rady Ministrów odbyło 
się posiedzenie, którego zwołanie spowodowała przy­
czyna pozornie bardzo błaha. List. List napisany 
w języku niemieckim. Jego fotograficzna odbitka le­
żała w pośrodku stołu, jego polskie tłumaczenie miał 
przed sobą każdy z obecnych dygnitarzy. Treść listu 
brzmiała:

Droga Lotte! *
Musisz natychmiast -wyjechać z Warszawy! Za­

graża Ci potworne niebezpieczeństwo! Na samą

<

myśl, że ten list mógłby przyjść zapóźno, serce mi 
bić* przestaje.

Ach, Lotte, cóż bym dał za to, żebym mógł dziś 
przylecieć po Ciebie i sam Cię umieścić w bezpieez- 
nem miejscu. Niestety, to niemożliwe. Nie mogę 
nawet wyjawć Ci, jakiego rodzaju jest to niebez­
pieczeństwo i w ten sposób zyskać pewność, że nie 
zbagatelizujesz Sobie tego listu. Jestem oficerem!

Wyjedź w sobotę, a już najpóźniej w niedzielę 
rano. Wyjedź do jakiejkolwiek miejscowości, byle 
była odległa od Warszawy o conajmniej 50 kim. 
I broń Boże nie spiesz się z powrotem. W ponie­
działek sama zrozumiesz, że niema już do czego 
wracać. W poniedziałek wraz z tymi Niemcami, 
którzy zostaną przy życiu będziesz już w drodze 
do ojczyzny przez Czechosłowację, czy ja zresztą 
wiem, którędy?

Lotte Najdroższa! Jeżeli mnie kochasz, jeżeli 
życie Ci się uśmiecha, to usłuchasz. A jeśli zosta­
niesz w Warszawie, zginiesz nieuchronnie! Na du­
sze moich rodziców się klnę, że mówię prawdę, że 
nic nie przesadzam... Zresztą, co mi tam; dla oca­
lenia Twojego życia uczyniłbym wszystko, więc 
zdradzę tajemnicę. Słuchaj, Ldtte. W poniedziałek 
o świcie Warszawa będzie już tylko jedną kupą 
gruzów! I  jedną wielką mogiłą!— Rozumiesz te­
raz?

Och, Boże, Boże! Co ja robię! Jeśli ten list 
wpadnie w niepowołane ręce, będę rozstrzelany! 
Musisz go spalić natychmiast po przeczytaniu. 
NATYCHMIAST.

Lotte, zaklinam Cię po raz ostatni. Dla moje­
go spokoju wyślij w niedzielę kartkę z miejscowo­
ści, do której się schronisz. Koniecznie! Może 
otrzymam ją w poniedziałek i odetchnę. Lotte!

Moje życie i nasze szczęście składam v Twoje do­
bre ręce. I  tulę Cię do serca. Kochanie Ty Moje, 
i całuję Twoje wierne oczęta Twój O.

Wiceminister spraw wojskowych dorzucił garść 
wyjaśnień: — List ten nadano w Szczytnie, jako ex- 
press-polecony. Adresatka otrzymała go dzisiaj...

— Więc jest taka urzędniczka w niemieokiem po­
selstwie?

— Jest, panie kolego. Przed godziną wyjechała 
do Skierniewic, chociai nigdy przedtem na week-end 
nie wyjeżdżała z Warszawy. Dowodzi t‘o, że nie zlek­
ceważyła sobie ostrzeżenia kochanka, czy narzeczone­
go. List wraz z kopertą, zgodnie z jego życzeniem,, 
spaliła zaraz po przeczytaniu.

— I pomimo to zdążyliście go sfotografowa 1
Zapytany uśmiechnął się wyrozumiale, jak gdyby*

chciał przez to powiedzieć, że wprawdzie „tą rzeczy- 
na ziemi i niebie, o których nie śniło się filozofom“ ,, 
ale dla dobrego wywiadu niema żadnych niemożliwo­
ści. Potem z naciskiem zwrócił uwagę obecnych na 
jedno zdanie z listu tego O... — nazwijmy go Otto­
nem X., — mianowicie: „cóż bym dał za to żebym 
mógł P R Z Y LE C IE Ć  po Ciebie“ . To „przylecieć“ do­
wodzi, że piszący jest lotnikiem! A skądinąd wiado­
mo wywiadowi, ż w okolicy Szczytna przebywa od 
tygodnia przeszło 5o dużych samolotów bojowych-!' 
Nie, nie, to nie s ; p -głosiki, to fakt! Trzech ludzi, z 
których jeden nie wie nic o drugim, trzech zaufanych 
ludzi pracujących !D Dolskiego wywiadu w tr j części 
Prus Wschodnich pi . słało tę alarmującą wiadomość. 
Ich raporty są najzu pełniej zgodne z tą małą różnicą, 
iż jeden z nich oblicza ilość zakonspirowanych tam 
samolotów na 70 sż-tuk...

(Ciąg dalszy nastąpi).
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